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Przygotowanie do samodzielnej 


nauki historji muzyki. 
C. d. 


Oratorjum i Opera. Forma oratoryjna 
pochodzi od duchownych widowisk, za- 
prowadzonych przez Kościół chrześci- 
jański w XIII wieku, które odnosiły się 
do rozlicznych świąt całego roku. Ża- 
bytkiem tych widawisk są „Jasełka“, 

Te duchowne przedstawienia były 
najstaranniej uprawiane we Włoszech. 
Tam też w 1558 r. przy kościele San 
Girolamo Della Carita w Rrzymie, Filip 
Neri urządził sale modlitewną „Oratorio“ 
w której wykonywano muzykę chorslną 
z tekstem hieratycznym. Od zgromadze- 
nia, sali i rodzaju wykonywanej muzyki, 
powstała nazwa formy muzycznej „Ora- 
torjum*. 

Do wydoskonalenia formy oratoryjnej, 
w pierwszym rzędzie przyczynili się; 

Giucomo Carissimi, ur. w San Ma- 
rino. (1614—1674). Pisał on kantaty w 
stylu szerokim wprowadzając recitativa 
naprzemian z arjami, chórami i skromną 
instrumentację. Giovani Logrenzi ur. w 
Wenecji (1625—1690) który nadał arjom 
formę więcej określoną. Henryk Schütz 
ur. w Niemczech, (1585—1572) który 
znowu przeniósł prąd włoski do Niemiec, 
zespolił tekst z muzyką uwzględniając 
język rodzinny i inni. Tenże rozwinął 
formę oratoryjną do tego stopnia że 
prawie te samą posiadamy do tej pory. 
Do zjawienia się HMandla i Bacha, nie 
było potężniejszej postaci od Henryka 
Schütz. Dalszy rezwój Oratorjum postę- 
pował razem z rozwojem dramatu liry- 
cznego. 
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Jednorazowe ogłoszenia za stronę 1/1 40 zł., 1/2 20 zł., 1/4. 
5 zł, 116—2.00 zł. 


cie rocznym 10 proc. taniej. 


Ogłoszenia w abonamen- 


Równocześnie z Oratorjum rozwijała 
się forma Opery. Pierwsze w tym kie- 
runku próby były czynione przez zwo- 
lenników starożytności: Emila Caralieri, 
Jakuba Peri i Juljusza Cacciniego. 


C. d. n. 


Podstawy istnienfa stanu 
organistowskiego. 


Pod tym tytułem w piśmie „Hosanna“ 
pojawił się artykuł twierdzący, że pod- 
niesienie stanu organistowskiego u nas, 
zależne jest od wprowadzenia do na- 
szych kościołów muzyki liturgicznej, 
z językiem łacińskim, Według tego, za- 
daniem organistów powinno być: 

1) Zapoznanie się z prawem, jakich 
śpiewów wymaga Najwyższa Władza Koś- 
cioła, na parafji. Niezbędnem jest prze- 
studjowanie Motu Proprio Piusa X i en- 
cyklikę, Divini cultus pap. Piusa XI. 

2) Wykwalifikowanie się gruntownie 
w śpiewie gregorjańskim, grze na orga- 
nach, liturgi i umiejętości uczenia dru- 
gich. 

3) Stanie się apostołem Akcji Kato- 
lickiej w parafji, przez zorganizowanie 
publicznej modlitwy Kościoła, w której 
wzięłaby udział cała parafja, Śpiewając 
sumę po łacinie, w melodji gregorjańskiej. 

4) Czuwanie nad raz wyuczoną mszą, 
i broniąc jej od zniekształcenia, należy 
przystąpić do wyuczenia drugiej idąc za 
przykładem tych parafji, gdzie lud w cią- 
gu kilku lat nauczył się trzech mszy 
i wykonuje je nietylko na sumie, ale 
i na mszach codziennych, bez względu 
na ilość osób. Organista który nie chciał- 
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by tego czynić, stałby się ciężarem pa- 
rafji. 

W parafjach tak się dzieje, że orga- 
nista musi tak śpiewać i grać, jak tego 
żąda miejscowy proboszcz. Proboszcz więc 
jest dla organisty Motu Proprio i Cul- 
tus divini. Gdy nie zechce zastosować 
się do woli proboszcza, utraci posadę. 

lasku nie używaję łaciny i śpie- 
wów liturgicznych, tylko śpiewają w oj- 
czystym języku, mimo to, organiści są 
tam dobrze płatni i szanowani, a pod- 
stawą istnienia ich stanu stanowi ich 
zawodowe wykształcenie, zrozumienie 
duchowieństwa tamtejszego i władz 
świeckich tamtejszych. To samo potrze- 
ba i u nas, a stosunki fatalne zamienią 
się na lepsze. A. B. 


Koledzy Organiści! 

Nie traćmy ducha — zbudźmy się powstań- 
myl Wiemy doskonala Drodzy Bracia i Przyje- 
ciele jak smutny dzielimy los. Wszyscy odczu: 
wamy dotkliwie i podwójnie obecny głód gos- 
podarczy, „Kryzysem” zwany. Wskutek przykrego 
nad wyraz położenia materjalnego, jakie obe; 
cnie przeżywamy, z nieruchmieliśmy, zastygli, 
wprost zamarliśmy w bezruchu. Za wierną sluż- 
bę Polsce i Kościełowi poniżeni jesteśmy mo 
ralnie, chleba mamy skąpo a i ten jest zbyt 
cierpki i gorzki. Uderzmy się w piersi i przy 
znajmy, że upośledzenie i upokorzenie nasze 
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„KIEROWNIK CHÓRÓW” 


Zakład Budowy Organów 


B-ci RIEGER, Karni 


Ekspozytura w Krakowie 


Referencje pierwszorzędnych znawców polskich na 


W ostatnim czasie dostarczone organy: Janów 
Gleszowiec przy Katowicach 75 brzm. gł. 3 man 
Kraków — kościół Najśw. Serca Jezus. 
gł. it.d. pakopane Warszawa 6 organów, Lublina it.d 
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tak materjalne, jak i moralne oraz społecznie 
zawdzięczać możemy i to w dużym stopniu 
samym sobie. Zbliża się Synod Krajowy cośmy 
uczynili aby sprawy i bolączki nasze edpowie: 
dnie zręferowane, przedstawiane i przychylnie 
załatwiane zostały? Czy Zarząd Centralny u- 
czynił coś w tej sprawie? Gdzie są nasi dzia- 
łacze i przewódcy?! 

Prawd*, może niezupeinie wszystkim arga- 
nistom jest tak bardzo źle, niektórym na wiel 
kich i begatych parafjach, a zwłaszcza tym, 
którzy mają bardze dobrych i wielce im życzii- 
wych Księży Proboszczów powodzi się nie zle. 
Ale są to tylko znikome wyjątki. Lecz ta olbrsy- 
mia większość, to są tylko żebracy, — żebracy 
w dosłownem znaczeniu tego słowa, gdyż na 
swoje utrzymanie zmuszeni Są żebrać po pa- 


rafji — żyją w nędzy i ubóstwie, nikt o nich 
nie dba. Wiele sił, energji i czasu muszą po- 
święcać na te przykre zbiórki — bo niemają 


innych podstaw de źycia 


Upośledzenie nasze pod każdym względem 
wypływa przedewszystkiem z braku silnej or- 
ganizacji zawodowej, a musimy Śmiało i otwar 
cie powiedzieć sobie w oczy, że bez silnej 
i sprawnej organizacji nigdy i do niczego nie 
dojdziemy. Z powodu rozrzucenia naszego po 
calej Polsce, bardzo trudno nam się znosić — 
porozumiewać i bez pomocy pisma niepodobna 
tego dokonać. 

To też gdy mamy jedno jedyne jaszcze pi- 
smo — barizo nam życzliwe i oddane „Kiero- 
wnik Chórów" w Częstochowie, stańmy więc 
tłumnie w jednym szeregu, ramię przy ramieniu, 
z dłonią w dłoni przy „Kierowniku Chórów“ 
i sa jego pośrednictwem zawołajmy spokojnie, 
z umiarem ale donośnie i stanowczo: jesteśmy! 


| 
ul. Tenczyńska 4 m. Il. | 


Buduje organy kościelne światowej sławy. Dotąd 
wybudowano 2,550 organów we wszystkich kultu- 
ralnych państwach, przy tem kilkaset w Polsce. | 


Firma sprowadza większą część surowca jak: blachę 
cynkową, dębinę, sosny I węgiel z Polski. 


życzenie do przejrzenia. 


33 brzm 
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Czas najwyższy już czas! aby rekująca sprawa 
nassa już raz nareszcie przychylnie, życzliwie 
i sprawiedliwie w myśl przykazań miłośc: Boga 
i bliźniego, potraktowana i załatwiona została. 


Wszystko więc przemawia za tem, abyśmy 
jaknajżycz!iwiej i z całem zaufaniem ustosun 
kowaii się do „Kierownika Chórów* w Często- 
chowie. Zatem Bracia Koledzy i Przyjaciele 
bez zwłeki i odciągania się do dzieła. Piszcie 
też wszyscy co was boli — co Wam dolega. 
Piszcie śmiało i otwarcie o wszystkich najwaź- 
niejszych i najpilniejszych potrzebach. Koledzy! 
"Okażcie wielkiege ducha i zrozumienie organi- 
zacyjne. 

Nie zasklepiajmy się w ciasnych ramach 
prywaty i własnego podwórka! Na bok wszelkie 
sprawy prywatne i pretensje osobiste. W tej 
sprawie musimy być solidarni — musimy być 
jedno, bo w tem jest nasz wspólny i doniosły 
cel, którego nie wolno nam mieszać z interesa- 
mi prywatno-osobistemi. Apeluję do Was — Ko- 
chani Koledzy — abyście nie lekceważyli tak 
ważnej i deniosłej dla nas sprawy. Koledzy! 
Od nas samych los nasz zależy. Mam nadzieję, 
że Wy Bracia, potraficie ocenić, zrozumieć 
i należycie potraktować tę tak bardzo ważną 
i doniosłą dla nas sprawą. Nie traćmy ducha 
— zbudźmy się i powstańmy! Wasz stary druh 
i przyjaciel Organista z pod Radomia. 


Nadesłane. 


Donoszą nam smutną wiadomość. 
Kolega serdeczny Fr. Lityński w Stani- 
sławowie już nie żyje. Zmarł we wtorek 
12 września, Pogrzeb odbył się z udzia- 
łem 7-miu księży i wielkiej liczbie pa- 
rafjan, przez nich za życia lubiany. 

Ś. p. Fr. Lityński należał do tych, 
którzy od wielu lat kołatali o lepszy byt 
dla organistów. A chociaż sam nie bo- 
gaty, nie żałował ani czasu, ani chociaż- 
by ostatniego grosza, na potrzeby połą- 
czone ze staraniami. Jeżdził w sprawach 
organistów do Wiednia, Pragi Czeskiej 
i gdzie tylko okazała się potrzeba. Za- 
patrzony w przyszłość, nie zrażając się 
przeciwnościami zwykł był mawiać: Je- 
śli my nie doczekamy się polepszenia 
bytu, to zdobędą go następcy i nie po- 
wiedzą żeśmy nic nie czynili w tej spra- 
wie. 

Widziałem się z 4. p. Lityńskim na 
dwa tygodnie przed jego śmiercią. Skar- 
żył się na ból żołądka i na złe powo- 
wodzenie. Pensji pobierał 50 zł. mieś, 
i bardzo szczupłe dochody, nieregularnie 
wypłacane. Będąc chorym i bie- 
dnym prosił J. E Ks. Arcybiskupa cho- 
ciażby o skromną zapomogę. Odpowie- 
dzi nawet nie otrzymał, Poszedł więc 
po zepłatę do Boga i Matki Najświętszej, 
która należała się mu za sumienną 
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i wierną pracę przez 37 lat przy kościele 
w Stanisławowie, Śród nas organistów, 
którzy znali $. p. Lityńskiego, pozostał 
żal nieukojony. Oby Bóg miłosierny 
wynagrodził mu za niedolę i krzywdy 
e ay na tym świecie. C. D: 
S.p. Fr. Lityński był naszym czytel- 
nikiem oraz od czasu do czasu zasilał 
pismo nasze swojemi artykułami od kil- 
kudziesięciu lat naszej pracy redaktor” 
skiej. Modlimy się do Boga za spokój 
duszy ś.p. Fr. Lityńskiego a Rodzinie 
Jego zasyłamy serdeczne współczucie. 


Redakcja. 


Wezwanie. 


Komisja urzędowa dla spraw orga- 
nistowskich wzywa organistów djecezji 
częstochowskiej, aby do dnia | stycznia 
1934 r. przedstawili swoje świadectwa 
kwalifikacyjne, Którzy organiści świa- 
dectw nie posiadają, pozostawia się im 
rok czasu na przygotowanie do egzaminu. 

Do czasu przedłożenia świadectw, 
organiści na posadech uważani będą za 
niestałych i mogą być zastąpieni przez 
organistów wykwalifikowanych, odpowie- 
dnio do regulaminu zatwierdzonego przez 
J. E. ks. B'skupa. 

Organiści którzy uczą chłopców bę- 
dą pociągani do odpowiedzialności za 
wprowadzanie w błąd nieświadomych, 
którzy biorąc od nich pieniądze, dzia- 
łają na szkodę organistów i muzyki koś- 
cielnej. Także i szkoły muzyczne które 
nie posiadając, odpowiednio przygoto- 
wenych do nauczania na organistów nau- 
czycieli, przyjmując młodzież bez słu- 
chu, głosu i talentu, mnożą proletarjat, 
zajmujący posady organistom, będą przed- 
stawiane Ministerstwu W.R. i O.P. z proś- 
bą o odpowiednie zarządzenie. 


Rozmaitości. 


Stanisław Sudoł organista w Chlewi- 
skach, pew. Konecki, Kieleckie, na proś- 
by organistów wznowił wydawnictwo 
kartek i druków parafjalnych. Nabywać 
je można po 2 zł, za tysiąc sztuk. Kto 
bierze więcej. otrzymuje dodatek darmo 
„Historja epłatków”. Są też do nabycia 
„Hymny na Boże Ciało”, na chór mie- 
szany, pocztówki „Ne Temere“ do ka.ks. 
proboszczów oraz druki o przyjęciu za- 
powiedzi. 


Str. 4. 

Zmiany posad. Józef Lisowski objął 
posadę w |mielnie, St. Dębowski w Wło- 
cławku przy kościele św. Jana, Bol. Bo- 
rowik w Koniecpolu Piotr Lubowski w 
Przyłęku Szlacheckim, Cz. Rogaczewski 
w Ozorkowie. 

Organista młody z ładnym głosem 
tenorowym po powrocie z wojska, po” 
szukuje posady. 

Organista, stary Kawaler, z wykształ- 
ceniem konserwatoryjnem poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia do naszej administracji. 


Posady do zamiany. 


1) Posada do zamiany w Małopolsce, 
w mieście liczącem 24 tys. dusz, 20 
minut jazdy do Krakowa, pensja 30 zł. 
mies. dochody od stuły 200 zł. mies. 
z opłatków około 2 tys. 


2) Posada 6 tys. w djecezji często- 
chowskiej do zamiany. 


3) Organista posiadający własny sklep, 
pragnie zamienić posadę. 


4) W mieście dużem djecezji wło- 
cławskiej posada do zamiany. 


5) W Krakowie posada do zamiany. 


6) Do zamiany posada w Cheł. 6 tys. 
dusz. 


7) Posada 11 tys. dusz, dobra do za- 
miany na miejską. 


8) Koło Konina posada do zamiany. 


9) Posada 10 tys. dusz, dobra do za- 
miany. 

10) Do zamiany posada diecezji Kie- 
leckiej. Parafja liczy 6 tys. dusz. Docho- 
dy: kanclarja cała, dochody 25—30 °/o, 
zbiórka 20 kóp. pszenicy, za spis około 
15 metrów przenicy, za kartki po 10 gr. 
sad owocowy pół morgi, i kawałek o- 
grodu warzywnego, organistówka będzie 
nowa. Organista pragnie zamiany bo nie 
chce zajmować się gospodarką. 


11) Posada do zamiany dla organisty 
młodeyo, warunki dobre, na miejscu są 
szkoły: powszechne gimnazja i seminar- 
ja. Komunikacja: kolej, autobusy i statki 
na Wiśle. Przy tem placówki handlowe 
gdzie możnaby zarobić parę tysięcy zło” 
tych*rocznie. 
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12) W djecezji częstochowskiej po- 
sada 6 tys. dusz, do zamiany. 


13) Posada w miasteczku do zamia- 
ny 12 tys. dusz. 


14) Posada na wsi do zamiany 3.400 
dusz. 


15) W ziemi wieluńskiej posada do 
zamiany, 6,477 dusz, oprócz dochodów 
dwa morgi ziemi. 


16) Koło Łowicza posada do zamiany, 
3,000 dusz. 


17) Posada do zamiany koło Często- 
chowy, 4 tys. dusz. 


18) Koło Krzepic posada do zamiany, 
3000 dusz. 


19) Posada do zamiany k. Wielunia, 
1,500 dusz. 


20) Do zamiany posada 16 tys. 


Kto pragnie zamiany, niech wybierze 
sobie ze spisu odpowiednią posadę, po” 
da nam jej numer oraz znaczki na prze- 
prowadzenie korespondencji. Wskutek 
nadużycia, całego spisu nie podajemy. 
Kto zaś zgłasza zamianę posady, niech 
przyśle za ogłoszenie należytość jak na 
pierwszej stronie się znajduje. Za druk 
musimy płacić, nie możemy więc darmo 
ogłoszeń zamieszczać. 


SZKOŁA MUZYCZNA 
F. WITESZCZAKA 
w Częstochowie, Aleja ll Ne 38 m. 13. 
Przyjmuje zapisy uczniów na organistów i 


pomaga organistom ustnie i pisemnie w nauce. 


Po ukończeniu, absolwenci otrzymują świa- 
dectwa i pomoc w uzyskaniu posady przez o- 
głoszenia w własnem piśmie. 


Przysposabia szkoła też do egzaminu koń- 
cowego w Konserwatorjum muz. na Świadectwa 
wymagane regulaminem od organistów, na po- 
sady pierwszej klasy. 


Prosimy organistów o najrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty tak zaległaj jak 
i za rok bierzący, kto takowej nie za- 
płacił Kto prenumeratę wstrzymuje, jest 
nieprzyjacielem spraw organistowskieh, 
bo podrywa egzystencję pismu i rozbija 
organizację. Pomyślcie o tem dłużnicy 
i nadeślijcie prenumeratę coprędzej. 
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